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lub przesyłką pocztą: 

rocznie 24 mk., półrocz
nie 12 mk., kwartalnie 
6 mk., miesięcznie 2 mk.

Numer pojedynczy 
15 fenigów.
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Rok I.

OGŁOSZENIA.
„Monitor Polski" przyj
muje ogłoszenia rządo
we, instytucji społecz
nych i użyteczności pu
blicznej, zaś od osób 
prywatnych, tylko takie, 
które wynikają ze sto
sunku do władz rządo
wych i powyższych in

stytucji.
Cena za wiersz drobnego 
pisma (petit^po tekście
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ich wagę dla nowego porządku politycznego, 
jaki nastać może po wojnie na obu półkulach. 
Potwierdziły ten pogląd badania historyczne, 
ścisła ocena kulturalnej, cywilizacyjnej i poli
tycznej roli państw małych, potwierdziły nadto 
nowe wymagania w dziedzinie kwestji równo
wagi politycznej przyszłej Europy.

Jeżeli dziś z ust jednego z niemieckich mę
żów stanu padają słowa, do pewnego stopnia 
kwestjonujące możność całkowicie niepodległe
go bytu państw małych, jako „zbyt małych“, 
to słowa te należy uważać za echo dawnych 
czasów i dawnych, już w opinji wszechświato
wej przezwyciężonych przesądów.

W pracach niemieckiego historyka Trei- 
tschkego i jego uczniów znajdujemy wszystkie, 
dziś już nie wytrzymujące krytyki, argumenty 
wymierzone przeciwko samemu istnieniu państw 
małych, których historja została jakoby zam
knięta. Wywodzili ci historycy, że drobne 
państwa mogą jeszcze trwać, istnieć dzięki 
wzajemnej zawiści rywalizujących z sobą po
tęg, lecz państwa te pod względem gospodar
czym wycieńczają się, zaś pod względem cy
wilizacyjnym i kulturalnym odbijają tylko echa 
wielkich ruchów umysłowych i uczuciowych, 
które wyzwalane są niemal automatycznie przez 
stały pęd społecznej i politycznej machiny 
wielkich i potężnych narodów. Predzej czy 
później drobne państwa znikną. Zostaną po
chłonięte przez większe zbiorowiska politycz
ne. Pójdą śladem historycznego rozwoju wiel
kich współczesnych państw europejskich, które 
rozwinęły się z mozaiki drobnych i zwalczają
cych się wzajemnie państewek feudalnych.

Taki pogląd był ongi propagowany i dykto
wał też odpowiednie wskazania polityczne na 
przyszłość. Lecz sama rzeczywistość zaprze
czyła mu w sposób najbardziej dobitny. Dziś 
hasło obrony małych narodowości nie jest już 
monopolem angielskiej agitacji politycznej, na
brało bowiem największej siły i pierwszorzę
dnego znaczenia przez rozbudzoną wolę i wzmo
żoną świadomość własnych potrzeb strony naj
bardziej zainteresowanej: same narodowości 
mniejsze, same drobne państwa podnoszą waż
ki głos w obronie swego niepodległego bytu, 
zaś głos ten całkiem harmonizuje z tryumfu- 
jącemi zasadami .moralności politycznej świata, 
przedewszystkiem z zasadą prawa samookreśle- 
nia i samostanowienia o swych losach, jakie 
przysługiwać muszą wszystkim państwom i na
rodom. Te oto zasady stały się już dziś po
tężną siłą psychiczną, której rozpęd można 
hamować, której treść można paczyć i przeina
czać, lecz której już nic nie usunie z rzędu 
najpierwszyćh czynników tworzenia się nowej 
przyszłości politycznej.

Jeden ze znanych i gorących obrońców 
państw małych, profesor uniwersytetu szeffieldz- 
kiego, H. A. Fisher, wyjaśniał powody, dla 
których pewna część historyków i polityków 
niemieckich odmawiała wartości i znaczenia 
państwom małym. Opóźnione przyłączenie się 
Niemiec do grona państw wielkich było skut
kiem długiego bardzo trwania w Niemczech

DZIAŁ URZĘDOWY.

NAJDOSTOJNIEJSZA RADA REGENCYJNA 
powierzyła wskutek wyjazdu ministra Dzierz- 
bickiego przewodnictwo prowizoryczne w Ra
dzie Ministrów- aż do czasu zorganizowania się 
nowego gabinetu — ministrowi handlu i prze
mysłu p. Bohdanowi Broniewskiemu.

*
NAJDOSTOJNIEJSZA RADA REGENCYJNA 

wysłała do kanclerza Rzeszy Niemieckiej nastę
pujący telegram:

Kanclerz Rzeszy hrabia Hertling
Berlin.

Rada Regencyjna Królestwa Polskiego pro
si uprzejmie Waszą Ekscelencję o ochronę ży
cia i mienia mieszkańców polskiej narodowo
ści, zamieszkałych na obszarach Białoruskich, 
mających być opuszczonymi, zgodnie z ukła
dem dodatkowym brzeskim. Podług naszych 
informacji grozi niebezpieczeństwo życia zwła
szcza polskim właścicielom ziemskim od tam
tejszej zrewolucjonizowanej ludności. Tylko 
bardzo energiczne kroki ze strony władz nie
mieckich mogą zapobiedz bezmiernemu nie
szczęściu w tamtejszych okolicach.

Warszawa, dnia 30 września 1918 r.
L. S. Józef Ostrowski.

Książę Zdzisław Lubomirski»

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.

Warszawa, 1 października 1918 roku.
Są zagadnienia, które podczas całej wojny 

obecnej stanowiły temat nieustającej dyskusji 
w międzynarodowej literaturze i publicystyce 
politycznej. Zdawałoby się, że dyskusja ta jest 
doszczętnie wyczerpana, że, nadto, co do pew
nych przynajmniej stron danego zagadnienia 
ustalone są już te poglądy, których słuszność 
została wszechstronnie i głęboko umotywowana.

Do takich zagadnień — zarazem naczelnych 
w tej wojnie — należy sprawa państw małych. 
Czy posiadają one swoją żywotną rację istnie
nia? Czy są w stanie rozwijać się w sąsiedz
twie państw wielkich? Czy ich rola cywiliza
cyjna usprawiedliwia troskę o utrzymanie ■ ich 
całkowitej niepodległości? Czy układ między
narodowych stosunków politycznych w przy
szłości pozwoli na istnienie i rozwój państw 
małych, gwarantując im niezależność?

Te i cały jeszcze szereg pytań, dotyczących 
sprawy powyższej, rozstrząsany był w prasie 
1 literaturze agitacyjnej obu obozów wo- 
jnjących. Zainicjowała tę dyskusję publicy
styka angielska, Anglja bowiem na samym po
czątku wojny wysunęła — mniejsza o to, 
szczerze czy nieszczerze — hasło obrony ma
łych narodów. Hasło to stało się jednem z 
najsilniejszych źródeł tej atmosfery ideowej, 
jaką z coraz większą mocą stwarza na świecie 
epoka wojenna.

W opinji wszechświatowej niewątpliwie zwy- 
®JQzył pogląd, nietylko broniący niezależności 
państw małych, lecz wykazujący powszechną 

ujemnego systemu państw małych (Klein- 
staaterei), który z takim zapałem zwalczali hi
storycy pruscy. Chwała z powodu wojny o 
wyzwolenie, fatalny powrót do starego syste- 
mii luźnej federacji, w końcu założenie Cesar
stwa Niemieckiego—te ostro przeciwstawiające 
się okresy historji narodu dają, naukę o bez
silności z powodu rozdziału i o potędze, stwo
rzonej przez jedność. • Lecz to, co w historji 
Niemiec stworzyło jedność—zespalanie się je
dnego narodu—bynajmniej nie przemawia za 
zespalaniem przymusowem narodów i wtłacza
niem ich w system narzucony, wbrew ich woli 
i wbrew ich istotnie odrębnym interesom.

Nie historja państw małych, lecz dawne w 
tej sprawie teorje i przesądy zostały w sposób 
nieodwołalny zlikwidowane.

Stronnirtwa poiitym Miej Brytanii.
II.

Partje w parlamencie. Unjoniści. Partja 
unjonistów w parlamencie liczy 272 posłów. 
Tworzą oni zwartą konserwatywną grupę, osto
ję polityki wojennej. Dlatego i tylko dlatego 
popierają unjoniści koalicyjny rząd Lloyda 
George’a, będącego tej polityki rzecznikiem. 
Wynika stąd paradoks: mianowicie, radykalny 
premjer, nominalnie należący do partji libe
ralnej, opiera się przedewszystkiem na stron
nictwie konserwatywnem. Jest to dalej źródłem 
trudnej i fałszywej sytuacji, gdyż Lloyd George 
niejednokrotnie postąpić musiał wbrew własnym 
przekonaniom i zasadom, ulegając potężnej 
presji swych wszechwładnych kons. przyjaciół 
(konskrypcja i ostry kurs wobec Irlandji). 
Konserwatyści mają w gabinecie kilku przed
stawicieli: leader ich, Bonar Law, mi ni star fi- 
nansów, nie jest jednak indywidualnością wy
bitną i pierwszorzędnym talentem politycznym.
Lord Robert Cecil i Austen Chamberlain otrzy
mali swe miejsca w gabinecie bardziej jako 
synowie pierwszorzędnych* mężów stanu,—dru
gi jako syn „Imperjalisty“, Joe Chamberlaina, 
pierwszy—sławnego Lorda Salisbury,—niż jako 
wybitne polityczne umysły. Przez Balfoura, 
istotnego leadera, i przez dawną tradycję nie jest 
partja unjonistyęzńa obcą Foreign Office’owi.

Partja liberalna. Liberali właściwi. Część 
dawnej partji liberalnej, dziś ; to miano noszą
ca, skupia się koło osoby Asquitha. Partja to 
osobistych przyjaciół. Runciman, b. minister 
handlu, Herbert Samuel, znany prawnik, i 
ich orszak głosuje karnie z p. Asquithem i za 
jego wskazówkami. Tworzą oni dzisiaj zrąb 
opozycji. Opozycja partji liberalnej w kwe- 
stjach obrony narodowej ogranicza się czę
sto, ze zrozumiałych powodów, do absencji 
od głosowania. W innych jednak sprawach 
(np. Irlandja) przechodzi do ostrych form.' Ce
lem liberalnej partji jest obalenie L. George’a 
i wprowadzenie na jego miejsce pokojowego 
gabinetu p. Asquitha. Szanse jednak sukcesu 
duże nie są. Liberali a Polska. Z partji^lib. re
krutuje się część owej grupy interpelantów w 
sprawach polityki zagranicznej, którzy przed 
forum Gmin często i sprawy polskie wytacza
ją. Od kilku miesięcy były rzeczy polskie, 
armja jen. Dowbora-Muśnickiego, Komitet Na
rodowy, popierany przez rząd, przedmiotem 
kilkakrotnych interpelacji liberałów. Charak- 
terystycznem dla tych interpelacji jest, że za-
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interesowanie Polską gra tu o wiele mniejszą 
rolę, niż chęć zmuszenia rządu do niejasnej 
lub kłopotliwej odpowiedzi. W interpelacjach 
tych jest Polska z bardzo nielieznemi wyjątka
mi, argumentem do parlamentarnej polemiki z 
rządem.

Radical Party. Radical Party formalnie na
leży do partji liberalnej; liczy około 100 po
słów- Odszczepiona od pn ia partji liberalnej, 
jest cna właściwem stronnictwem Lloyda 
George’a. Różnice między nią a liberałami są 
głębokie: tak w polityce wewnętrznej, gdyż 
Radical Party wraz z Lloydem Georgem zbli
żona jest w pewnej mierze do społecznego pro
gramu Labour Party, jak w przedmiocie poli
tyki zagranicznej.

National Party. Partja to nowa, w czasie 
wojny powstała; liczy 30— 40 posłów- Prócz 
w kwestjach obrony narodowej znajduje się ta 
partja w opozycji pod wodzą energicznego je
nerała Page Croft. Celem jej jest uzdrowienie 
życia politycznego w Anglji, systemu wybor
czego i parlamentarnego, stworzenie wielkiej 
partji, broniącej interesów narodowych w peł- 
nem tego słowa znaczeniu.

Labour Party Representation- Grupa ta re
prezentuje zupełnie niewystarczająco interesy 
Labour Party: liczy 42 członków- Ta jej li
czebna słabość sprawia, że Labom- Party Re- 
presentation nie może prowadzić narazie w 
Izbie Gmin własnej polityki. Jednakowoż we
wnętrzna reforma i zmiana ordynacji wybor
czej pozwolą Labour P. na wysłanie do Westmin
steru 100—120 posłów, co zupełnie zmieni kon
figurację stronnictw. Obecnie wraz z partją 
irlandzkich nacjonalistów parlamentarna La- 
bom- Party gra rolę języczka u wagi. Różni 
się jednak od nacjonalistów tem, że jest głębo
ko podzielona. W łonie Labour Party Repr. 
ścierają się te same prądy, co we właściwej 

■ Labour P.: pacyfiści i stronnicy rządu. Pacy
fiści L. P. głosują często w opozycji, wraz z 
grupą Asquitha. Stronnicy zaś rządu stoją 
często przed dylematami, gdy decyzje rządu, 
decyzje, na które przedstawiciele robotników 
w gabinecie zgodzili się przez zmysł solidar
ności lub jako na krok taktyczny,—sprzeciwiają 
się interesom klasy robotniczej.

Irisb Nationalist Party. Partja narodowa 
irlandzka broni od czasów Parnella programu 
autonomji Irlandji w ścisłym związku z wła
ściwą Anglją. W polityce angielskiej, nie ma
jąc do bronienia pierwszorzędnych interesów, 
rzucają oni swe 82 głosy na szalę stron
nictwa, po którem się dla Irlandji najwięcej 
spodziewać mogą. Stają się w ten sposób za
sadniczym elementem równowagi politycznej w 
Izbie Gmin, gdzie aż do upadku Asquitha 
(1916) jego partję popierali.

Program umiarkowany i taktyka nieopozy- 
cyjna nacjonalistów uległy radykalnej zmianie 
w kwietniu r. b., po uchwaleniu przez Izbę 
Gmin służby przymusowej dla Irlandji. Było 
to fiasko całej ugodowej polityki nacjonalistów. 
Przeciw drakońskim zamiarom rządu powstała' 
cała Irlandja, podburzona przez duchowieństwo 
kat. i rewolucyjną, niepodległościowo-republi- 
kańską partję Sinn Feinu. Sinn Fein, zacięty 
przeciwnik nacj., nie omieszkał przytem wy
zyskać żadnej sposobności, by wszelkiemi 
środkami podkopać i tak już nadwątloną popu
larność nacjonalistów, „zdrajców kraju44, per- 
traktująoych „z wrogim Irlandji rządem angiel
skimu. Zwycięstwa wyborcze Sinn Feinu, ope
rującego ze skutkiem wielkiemi hasłami naro- 
dowemi, przeciwko którym walka jest nie do 
pomyślenia, zmusiły ugodowych nacjonalistów 
do poczynienia „kroków rehabilitacyjnych44, by 
popularność uratować. Krokami temi są: abso
lutna opozycja wobec rządu Lloyda George’a, 
opuszczenie Westminsteru aż do rozwiązania 
sprawy irlandzkiej, agitacja anty-angielska, ró
wnie silna, jak w Sinn Feinie. Przelicytowa
nie Sinn Feinu na giełdzie narodowego oporu 
nie udało się jednak nacjonalistom, nieobecność 
natomiast w Westminsterze pociąga za sobą 
niemożebność działania parlamentarnego w spra
wie irlandzkiej, wyjmuje, innemi słowy, z rąk 
nacjonalistów oręż, którym dotychczas z wiel
kim sukcesem posługiwać się umieli. Zniża po
tężne stronnictwo konstytucyjne do roli partji 
konspiracyjnej. To też powrót nacjonalistów 
do Westminsteru i przyłączenie się ich do skraj
nej opozycji nie wydaje się być wątpliwem.

Leaderem partji jest nominalnie John Dil- 
lon, efektywnym jednak jej kierownikiem po-1

Budowa tanich mieszkań i kolonizacja robotnicza 
we frantji.

I.
Francuskie ministerjum robót publicznych 

od dłuższego czasu popiera i prowadzi akcję 
dostarczania własnych mieszkań niezamożnym 
warstwom ludności. Akcja ta w ostatnich la
tach przed wojną przybrała na wsi formę ko
lonizacji robotniczej. W tym wypadku razem 
z domem mieszkalnym uzyskuje osoba zainte
resowana drobne gospodarstwo wiejskie. Po
nieważ sprawa budowy tanich mieszkań robo
tniczych staje się i u nas coraz bardziej aktu
alną, pozwalam sobie przedstawić tę rzecz, jak 
ona zorganizowana jest we Francji. Chodzi 
mi między innemi o wykazanie, że życie samo 
popychać może akcję dostarczania tanich mie
szkań ludności robotniczej w kierunku przeisto
czenia jej w akcję kolonizacji robotniczej. Spra
wa to o tyle ważna dla nas, że właśnie, mojem 
zdaniem, dostarczanie tanich mieszkań w na
szych warńnkaoh często może być łączone 
z tak zw. kolonizacją robotniczą.

Z drugiej strony, wybieram przykład fran
cuski jeszcze i z tego powodu, że organizacja 
cała, aczkolwiek nader skomplikowana, daje 
jednak bardzo dobre wyniki przy stosunkowo 
niewielkich dotacjach na to ze strony państwa.

* * :jc
Przed rokiem 1894-ym tworzenie tanich miesz

kań robotniczych było popierane tylko przez 
inicjatywę prywatną, skupiającą się głównie w 
specjalnych towarzystwach budowlanych. W ro
ku tym wyszło specjalne prawo, które miało 
na celu popieranie tej akcji. Wielkich rezul
tatów jednak prawo to wydać nie mogło z ra- 
cji^ braku poparcia materjalnego ze strony 
państwa. Próbowano to częściowo poprawić 
przez prawo z roku 1906, które upoważniało 

szereg instytucji publicznych do lokowa
nia części ich funduszów na pożyczkach na 
tanie mieszkania, albo też podejmowania za te 
fundusze budowy tanich mieszkań. Wymienia 
to prawo kasy oszczędności, domy osłabionych 
i chorych, także gminy i departamenty.

Na zasadzie wspomnianych praw mogły fi
lantropijne towarzystwa budowlane być popie
rane przez wymienione instytucje.

Sprawa jednak nie zdołała wejść na nale
żyte tory, ponieważ ani. kasy oszczędności, ani 
wymienione instytucje dobroczynne, ani de
partamenty i gminy — na.wielką skalę fundu

seł Devlin, o popularności jednak obydwuch 
w Irlandji samej trudno coś pewnego powie- 
dzieć

Grupa pacyfistyczna- Drobna grupa pacy
fistów składa się z malkontentów i doktryne- 
rów. Należy tu kilkunastu członków partji li
beralnej i kilkunastu z Labour Party. Ideowo 
jest pacyfistom Iżby Gmin pokrewnych kijku 
konserwatystów z lordem Lansdowne, b. mini
strem spraw zagranicznych. Celem partji. jest 
obalenie rządu Lloyda George’a i zastąmenie 
go pokojowym gabinetem Lansdowne’a. Środ
kiem—ciągłe interpelacje na najrozmaitsze te
maty, najczęściej jednak z dziedziny polityki 
zagranicznej i imperjalizmu Entente’y. I spra
wa polska nierzadko bywa podnoszona przez 
nich w duchu krytyki polityki Entente’y. Kie
rują polityką partji pacyfiści Ramsey Macdo- 
nald i Philip Snowden (Labour Party), „które
go interpelacje w sprawie polityki zagranicznej 
słuchane są z zajęciem i w skupieniu przez ca
łą Izbę44 (prasa konserwatywna). Organem par
tji jest poniekąd „Daily News11.

Rząd. Dzisiejszy rząd ang. jest pierwszym 
gabinetem koalicyjnym od początku XIX wie
ku; rząd ten opiera się w Izbie Gmin na:

1. Partji unjonistycznej.
2. Radical Party.
3. Części Labour Party Representation. 
Opozycję zaś składają:
1. . Partja Liberalna Asquitha.
2. Irish Nationalist Party (skoro powrócą 

do Westminsteru).
3. National Party (opozycja umiarkowana).
4. Pacyfiści.
5. Kilkunastu członków Labour Party, po

pierających Acquitha.

szów swych angażować w budowę tanich nv 
szkań nie były w możności lub nie chciałr

Punktem zwrotnym w całej sprawie Jn / 
prawo, wydane dn. 10 kwietnia ,r. 1908 Pocił 
tego prawa, rząd podjął się dostarczania 
specjalnych warunkach taniego, gdyż 27 kr 
dytu na budowę mieszkań robotniczych*” Rz 
ze swej strony potrzebne na to sumy miał 
czerpać z funduszów krajowej kasy ubezni 
czeń na starość. Rząd płaci owej kasie 31/y 
w stosunku rocznym, t.-j. dopłaca z własnych 
funduszów iy2%. Maximum pożyczek państwo 
wych z tego źródła określono na 100 miii/ 
nów franków.

Prawo z r. 1906-go mówiło o domach mie
szkalnych, do których przytykałyby ogrody ó 
powierzchni najwyżej 5-ciu arów. Prawo ż r 
1908-go idzie już znacznie dalej i mówi o na
bywaniu roli, ogrodów i własnych’ domów 
mieszkalnych. Ogólna przestrzeń gruntu na
bywanego i tutaj jest jednak ograniczona do 
wysokości 1-go' hektara przy maksymalnej 
wartości 1.200 fr. Podług tego prawa, można 
więc uzyskiwać kredyt nietylko na budowę 
lub kupno domku robotniczego, lecz także na 
zakładanie nowych małych kolonji robotni
czych, albo na dokupywanie parcel grunto
wych, o ileby kto miał już własne ognisko do
mowe, wreszcie na odnowienie, przebudowę 
lub rozszerzenie domu.

Udzielanie pożyczek przez państwo na ta
nie mieszkania i na omawiane kolonje robotni
cze najczęściej odbywa się przy pomocy t. zw. 
Towarzystw kredytu gruntowego, o których 
organizacji mówi prawo z r. 1908-go.

Towarzystwa te formalnie muszą być orga
nizowane jako towarzystwa akcyjne, faktycznie 
jednak muszą to być instytucje użyteczności 
publicznej. Prawo omawiane jako minimum' 
kapitału akcyjnego wyznacza 200.000 fr. przy 
obowiązku wpłacenia conajmniej 1/i części te
go kapitału. Z drugiej strony, maksimum dy
widendy oznaczono na 4%, zakres zaś działania 
do udzielania pożyczek poszczególnym osobom, 
aby umożliwić im nabycie roli, ogrodu lub 
domu na jedną rodzinę. Towarzystwo kredy
tu gruntowego może zresztą udzielać pożyczek 
także towarzystwom (i kooperatywom)' budo
wlanym, o ile te ostatnie dają gwarancję prze
strzegania narzuconych przez prawo przepi
sów. Pożyczki dla poszczególnych osób nie 
mogą być wyżej oprocentowane nad 3po
życzki dla towarzystw budowlanych — wyżej 
nad 3%.

Pożyczka Towarzystwa budowlanego wyno
si 80% ceny kupna nabywanego, objektu. Na
bywca powinien udowodnić, że posiada 20% 
potrzebnej na to gotówki. Jak wspomniałem, 
parcela gruntowa nie może przekraczać po
wierzchni 1-go hektaru i wartości 1.200 fr. 
Dom przy oprocentowaniu jego wartości z u- 
względnieniem kosztów remontu i t. p. hie 
może dać sumy „komornego44 wyższej od norm 
wyznaczonych przez prawo w różnej wysoko
ści dla różnych miejscowości. Ostatnio (w r. 
1912-ym) określono maksymalną wysokość war
tości całego objektu obciążanego pożyczką 
od 5.557 fr. w najmniejszych miejscowościach 
do 15.157 fr. dla Paryża. Oprócz tamtych wa
runków, nabywca musi poddać się badaniu le
karskiemu, aby zdobyć możność ubezpieczenia 
się na życie, gdyż pożyczka połączona jest z 
asekuracją na życie. Wrazie śmierci nabyw
cy ubezpieczenie idzie na pokrycie pożyczki.

Jak się okazało, prawo z r. 1908, mimo 
wszystko, organizowało Towarzystwa kredytu 
gruntowego w sposób niewłaściwy. Mianowi
cie prawo to żąda tworzenia towarzystw de
partamentalnych, a więc często zbyt odległych 
dla „ludzi małych44. Również poważne trudno
ści nastręczało zbieranie kapitału akcyjnego 
w sumie 200,000 fr. Wobec zastrzeżenia, z® 
dywidenda może wynosić najwyżej 4%, akcje 
takie podpisywać mogli tylko filantropj, nie 
zaś finansiści. . ..

Daleko idącą decentralizację w organizacji 
tych towarzystw wprowadziła nowela prawna 
z dn. 26 lutego 1912 roku. Zniesiono ograni
czenie co do terenu działania towarzystwa, u- 
znano bowiem za potrzebne stworzenie tyc 
warunków, aby zainteresowani nawzajem, się 
znali. Omawiana nowela upraszcza formalis y 
kę towarzystw, umożliwia im zaciąganie 
szych pożyczek od państwa, a wreszcie obniż
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minimum wymaganego kapitału akcyjnego do 
100 000 fr- To znaczy, przy wpłaceniu 25,000 
fr. na kapitał akcyjny Towarzystwo mogłoby 
już działać.

Mimo gospodarczy IM o Modzie.
Czego się Niemcy przedewszystkiem spo

dziewają po umowie dodatkowej do traktatu 
brzeskiego, to korzyści gospodarczych, tak bez
pośrednich, jak obliczonych na dalszą metę, na 
ożywienie w przyszłości handlu ze wschodem. 
Pokój brzeski, jako taki, nadziei tych nie u- 
sprawiedliwił. Wytworzył się wprawdzie pewne
go rodzaju handel zamienny, ale nie udało się, 
mimo wszelkich starań i prób, wytworzyć sta
łych stosunków handlowych między Niem
cami a Rosją.

Rosjanie nie mogli bowiem- dostarczyć, żą
danych i pożądanych przez Niemcy towarów, 
<rdyż nie pozwalał na to chaos polityczny i 
dezorganizacja komunikacji, natomiast prze
mysł niemiecki decydował się dostarczać swoich 
wyrobów tylko w tym wypadku, jeżeliby rząd 
rosyjski wykazał gotowość i zdolność płacenia 
należności niemieckich w Rosji i gdyby, nale
żności te uznawszy, zobowiązał się pozytywnie 
do płacenia ich. Niemniej brak węgla i rąk 
roboczych nie pozwalał producentom wyrobów 
niewojennych na dostarczanie takich ilości to
warów, na jakie istniało zapotrzebowanie na 
wschodzie.

Obecnie rząd sowiecki uznał pretensje nie- 
/ mieckie, zobowiązawszy się wypłacić wierzy

telności niemieckie częścią w naturze, t. j. w 
surowcach, częścią w złocie, a także w pożycz
ce rosyjskiej. W ten sposób sprawę wyja
śniono.

Pozostaje jednak pytanie, czy rząd rosyj
ski, który te zobowiązania zaciągnął, t. j. rząd 
sowietów, będzie mógł się utrzymać i posiadać 
będzie dość siły, aby dotrzymać zobowiązań 
płatniczych. Te obawy też zapewne dyktowa
ły kontrahentom niemieckim żądanie tak krót
kich terminów" spłat, jakie zawiera umowa do
datkowa do traktatu brzeskiego. Dopiero też 
po uiszczeniu rat przemysł niemiecki ostrożnie 
zacznie czynić próby udzielania nowych kre
dytów Rosji, wciąż jeszcze w stanie chaosu po- ; 
zostającej. ।

W każdym razie, umowa dodatkowa nie jest • 
bez poważnych korzyści dla stosunków handlo- ] 
wych Niemiec ze wschodem. Ponieważ Niem- ]

już Niemcy przyłożyli ręki do odbudowy i re
organizacji przemysł».

Jakkolwiek stosunki się ułożą, podźwignię- 
ty z wielkim trudem po wojnie przemysł pol
ski zmuszony będzie szukać zaspokojenia także 
na terytorjach wschodnich, Stąd też rozwój 
wzajemnych stosunków handlowych zachodnich 
sąsiadów państwa polskiego ze wschodnimi nie 
może być obojętnym. Ponadto geograficzne 
położenie Polski jest tego rodzaju, że z natu
ry rzeczy Polska w komunikacji tranzytowej 
nie może być pominięta. Mimo to istnieją pla
ny— na polu budowy dróg wodnych—wyelimi
nowania polski w formie rozszerzenia, wzglę
dnie stworzenia takich komunikacji, któreby 
prowadziły nie przez terytorja, o których się 
myśli, że będą należały do państwa pol
skiego. Są to wprawdzie na razie jeszcze spe
cjalnie dzielnicowe życzenia (Prus Książęcych 
wzg. Królewca), nie można ich jednak spuszcząć 
z oka, gdyż znajdują wielu zwolenników nawet 
wśród kół, które zasadniczo nie są nam nie
przychylne.

Z HiiMwa W. B. i 0. P.
Ankiety statystyczne dla szkół średnich. 

Dn. 25 b. m. Sekcja II K. P. Ministerstwa W. 
R. i O. P. rozesłała do wszystkich szkół śred
nich w Królestwie Polskiem doroczne ankiety 
statystyczne z żądaniem jej zwrotu przed dn. 
15 października. Ponieważ niektóre dawniej 
istniejące i nowokoncesjonowane szkoły nie 
podały nowych adresów, przeto K. P. Mini
sterstwo wzywa wszystkie średnie szkoły, któ
re nie otrzymały ankiet statystycznych, o zgło
szenie się lub podanie adresów do Sekcji II 
(Ujazdowska Ns 37 i od 1 października—Plac 
Trzech Krzyży N° 8).

Programy, bibljoteczki i księgi szkolne dla 
szkół powszechnych. Ministerstwo W. R. i 
O. P. rozesłało do k. p. inspektorów szkol
nych okręgowych zeszyt I Programu dla szkół 
powszechnych 4 i 5-cio oddziałowych i pro
gram szczegółowy języka polskiego oraz spis 
książek do bibljotek szkolnych z wyjaśnienia
mi dla nauczyciela, prowadzącego bibljotekę. 
W związku z tem Ministerstwo poleciło in
spektorom, aby nauczycielstwo na swoich kon
ferencjach opracowywało szczegółowy plan nau
ki, rozdzielony na miesiące; opracowywanie 
szczegółowego planu nie ma na celu two
rzenie szablonu, którego nie wolno prze
kraczać, lecz przemyślenie i określenie pla
nu postępowania w ciągu roku szkolnego. 
Oprócz tego opracowane zostały przez Mi-

I lewicy i prawicy, królowa powołała do steru rządów 
gabinet czysto prawicowy o charakterze przeważnie 
urzędniczym, r

pyawięą parlamentu holenderskiego składa się z 
trzech różnych stronnictw: katolików (30 posłów), an- 
tyrewolucjohistóW (13 posłów) i t. ztf. stronnictwa 
chrześcijańsko-historycznego (7 posłów). Lewica jest 
bardziej rozbita; obejmuje ona mianowicie 22 posłów 
z robotniczej partji socjalno-demokratycznej, dwuch 
przedstawicieli stronnictwa socjalno-demokratyczrie- 
go bez dodatku, jednego przedstawiciela stronnictwa 
socjalistycznego, 6 czł. związku liberalnego, 4 nieza
wisłych liberałów, 5 demokratów i 3 czł. związku e- 
konomieznego. 1

Nowym gabinetem kierować będzie w charakterze 
ministra spraw wewnętrznych (tytuł prezydenta ga
binetu nie istnieje w Holandji), jeden z najlepszych 
mówców parlamentu holenderskiego, Ruys de Beeren- 
brouck. Młody ten polityk, liczący niewiele ponad 
40 lat, był wiceprezydentem izby posłów. Znany jest 
z żywej sympątji- dla Belgji. Z innych wybitnych o- 
sobistości nowego gabinetu nąleźy wymienić mini
stra sprawiedliwości, M. Heemskerka, skłaniającego 
się w swych sympatjach podobno ku Niemcom. Rów
nież nowemu ministrowi spraw zagranicznych, M,Vąn 
Kąrneebekowi, dotychczasowemu burmistrzowi Hagi, 
przypisują sympatję dla Niemców.

Czech o Ukraińcach. W Bernie morawskiem po
jawiła się książka Jaromira Necasa p. t. „Sprawa 
■ukraińska’’. Autor podkreśla w swem dziele; że w 
czasie wojny europejskiej Ukraińcy i Bułgarzy stwo
rzyli wśród Słowian „front antysłowiański”. Dzieło 
ma za cel poinformowanie Czechów o (stosunkach 
panujących na Ukrainie o politycznej stronie całej 
sprawy ukraińskiej i t. p.

Stosunek do Ukrainy życzliwy ale bardzo kry- • 
tyczny.

cy są zainteresowane w przywróceniu jako 
tako normalnych warunków w Rosji, jako w 
państwie, które pierwsze zgodziło się na za
przestanie wojny, zapoczątkowując w ten spo
sób serję traktatów pokojowych, nie ulega wąt
pliwości, że rząd niemiecki starać się "będzie 
o szybkie dostarczanie przemysłowi rosyjskie
mu tych wyrobów, które do odbudowy są ko
niecznie potrzebne, nie czekając zapewne, aż 
niemiecki przemysł eksportowy sam zdecyduje 
się na ryzyko.

Że rząd niemiecki skłonny jest do inicjaty
wy w tym względzie, dowodzi zachowanie się 
jego na Ukrainie. Tam urząd gospodarczy 
Rzeszy pozakładał liczne młyny i cukrownie, 
dostarczając z Niemiec potrzebnych ihaszyn. 
Ukraina sprowadziła już setki wagonów maszyn 
rolniczych, sprzętów gospodarczych, towarów 
emaljowanych i t. d. To, co możliwe było 
na Ukrainie, możliwe będzie także w Rosji, 
zwłaszcza, że w porównaniu z olbrzymiemi 
kosztami wojny ryzyko zaangażowania się go
spodarczego w odbudowie Rosji nie jest znowu 
ak wielkie, a sowiety, mimo swych komuni

stycznych teorji i wbrew nim^ dokonały już 
niejednego na polu odbudowy gospodarczej.

. wiadomo, zaczął już rząd sowietów wyzy
skiwać siły wodne Rosji do elektryfikacji prze
mysłu, oraz ustanowił program gospodarczy, 
pełen wprawdzie dziwacznych pomysłów, ale 
nie pozbawiony konsekwencji. Będą więc Niem- 
ey starali się dostarczać sowietowi maszyn, ma
nufaktury, wyrobów włókienniczych i t. d„ aby 
. ten sposób stworzyć podstawy żywej wza- 
lemnej wymiany produkcji.

nad Donu nadeszły już do Niemiec po- 
.^azne transporty wełny, z Kaukazu bawełny, 
j p . z,acZfltki, które wskazują, że niebawem 

msja sowiecka mo.że pójść śladem nowotwo- 
0K kresowych. W Turcji i w Bułgarji również

nisterstwo następujące księgi szkolne dla 
szkół powszechnych 1) wykaz dzieci wpi
sanych do szkoły, 2) dziennik lekcyjny i 3) 
wykaz uczęszczania do szkoły; księgi te na
bywać można za pośrednictwem Polskiej skład
nicy pomocy szkolnych (Krak.-Przedmieście 7 
w Warszawie).

mniKA poumm-mtEniit
„Przegląd Polski” (Polski Pregled) organ pol

skiego biura prasowego w Sofji w numerze 32—33 
zawiera szereg wiadomości o obecnej sytuacji poli
tycznej w Polsce. Obszerny artykuł p. t. „Debaty w 
kwaterze głównej nad sprawą polską“ wyjaśnia, co 
było przedmiotem rozmów w kwaterze głównej; daje 
szczegółowy przegląd wewnętrznej sytuacji politycz
nej w Polsce, ilustrując stanowisko poszczególnych 
ugrupowań w sprawie kierunku rozwiązania zagad
nienia polskiego. W dalszym ciągu artykułu poda
ne są główne postulaty polityczne, będące podstawą 
w budowie państwowości naszej. W artykule p. t. 
„Kandydaci do tronu polskiego” mówi się o najpo
pularniejszej kandydaturze arcyksięcia Karola Ste
fana, poczem skreślny jest krótki życiorys oraz 
związki, jakie zbliżają arcyksięcia Karola Stefana 
i jego rodzinę z Polską.

W obszernym artykule podane są wiadomości o 
procesie w Marmarosz-Sziget, wyjaśniające genezę 
procesu i jego przebieg. Zilustrowany jest tu sto
sunek Austrji do Legjonów, a dalej informacje o 
przekształceniu formacji legjonowej w kadrowfe ra
my wojska polskiego, odejście Polskiego Korpusu 
Posiłkowego do Galicji, wypadki po pokoju brze
skim i akt oskarżenia.

Numer „Przeglądu'1 uzupełnia przekład fragmen
tu z powieści z hiśtorji Podlasia z powstania r. 1863 
p. t. „Kryjaki”.

PrzesESente ministerjaine w Holandji. W ży
ciu parlamentarnem Holandji zaszedł ważny wypa
dek. W kraju tym rządziło od 5 lat ministerstwo, 
nie należące do żadnej z partji politycznych. Obecnie 
po wyborach, dokonanych na początku lipea, które 
wysłały do izby posłów po połowie przedstawicieli

Majątki skonfiskowane za przestępstwa po* 
lityczne. „Dziennik Wileński", zastanawiając się 
nad pytaniem, ^czy przedawnienie prawa własności 
może rozciągać się na majątki skonfiskowane za 
przestępstwa polityczne, dochodzi do następujących 
wnioskpw: ze zmianą stosunków politycznych, ze 
zmianą rządu,—upadają i czyny i racje do konfiska
ty majętności. A więc, gdy wchodzi we władzę no
wy rząd, to obowiązkiem jego będzie rewizja wszel
kich spraw o dokonanych sekwestracjach i konfiska
tach przez rząd ubiegły. W naszym kraju przez 150 
lat gospodarki moskiewskiego rządu uległy .konfi
skacie i sekwestrowi nieobliczalne w liczbach ilości 
ziemi i posiadłości skarbowych, królewszczyzn klasz
tornych, kościelnych, a có najważniejsze prywatnych, 
rodowych i nabytych majątków i gmachów po mia
stach, miasteczkach i wsiach. Teraz, gdy wstąpią 
nowe władze do zarządu krajem, należy pomyśleć o 
tem, ażeby prywatne' osoby i instytucje społeczne • 
jako kopsystorze katolickie i zarządy szkolne upom
niały się o swoje prawa. Dlatego to przy Towa
rzystwie .prawników lub przy T. P. O. W. powinny 

i powstać komitety złożone z prawników i archiwar- 
janów, któreby podjęły wdzięczną pracę restauracji 
nieprzedawnionych praw własności, chociażby od 
czasu konfiskaty upłynęło półtora stulecia. Nie ule
ga wątpliwości, że wszczęte sprawy sądowe nietylko 
po ukończeniu wojny w sądach nowych znajdą spra
wiedliwą ocenę i majątki będą powrócone prawowi
tym spadkobiercom, zaś te majątki, które nie mogą 
być zwrócone, bo były już rozparcelowane lub sprze
dane nowonabywcom, powinny być wykupione na 
koszt rządu moskiewskiego, lub wzamian muszą być 
uczynione nowe nadania z ziem skarbowych.

Nie ulega wątpliwości, że dochodzenie praw wła
sności w wielu wypadkach będzie utrudnione i roz
wiązanie tych trudności zależeć będzie od' spra
wności komitetów, które zajmą się "podjęciem tych 
spraw. Z akcją prawną nie należy zwlekać i nawet 
teraz już, pomimo niezakończonej wojny, trzeba za
cząć podnosić te sprawy w instytucjach sądowych 
niemieckich.

Sprąwy małżeńskie. Stolica apostolska z uwa
gi na trudności czasu wojennego, wskutek s.tarań 
J. E. ks. arcybiskupa warszawskiego, popartych przez 
J. E, ks. wizytatora apostolskiego, reskryptem z d. 
20 lipea r. b. Nr. 68747 upoważniła na czas wojny i 
na 2 miesiące po zawarciu pokoju powszechnego 
J, E. ks. arcybiskupa metropolitę do sądzenia w trze
ciej i ostatniej instancji spraw "małżeńskich z całej
warszawskiej prowincji kościelnej.

W wydanym na mocy władzy powyższej z d. 6 
sierpnia r. b. dekrecie erekcyjnym J. E. powołał do 
boku swego następujących członków trybunału III 
instancji ks, kanoników: Feliksa Puchalskiego i Je
rzego Gautiera, na asesorów: ks. Juljana Roczkow- 
skiego jako notarjusza, ks. Karola Niemirę jako obroń-
cę związku małżeńskiego.

TELEGRAMY.
Cesarz Wilhelm do kanclerza.

Berlin, 30 września. (W. A. T.). Biuro 
Wolffa donosi: Cesarz Wilhelm zwrócił się do 
kanclerza państwa hr. v. Hertlinga z reskryp
tem następującym:

„Wasza Ekscelencja zakomunikował mi, że 
nie jest w możności pozostawać nadal na czele 
rządu. Nie chcę odmawiać słuszności powodom 
pańskim i zmuszony jestem wyrzec się z cięż- 
kiem sercem współdziałania pańskiego. Wdzię
czność ojczyzny za ofiarę, jaką pan złożył przez 
objęcie urzędu kanclerskiego w poważnych cza
sach i za wyświadczone przez pana usługi ma 
pan zapewnioną.

Życzeniem mojem jest, aby naród niemiecki 
skuteczniej niż dotąd współpracował w ustale-
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niu losu ojczyzny. Jest przeto wolą moją, aby 
mężowie, cieszący się zaufaniem narodu, uczest
niczyli w Szerokim zakresie w prawach i obo
wiązkach rządu. Proszę, by pan zechciał do
kończyć dzieła swego tem, że będzie pan dale] 
prowadził sprawy i urzeczywistniał pożądane 
przezemnie środki do czasu, gdy znajdę na
stępcę na miejsce pana. Oczekuję propozycji 
pańskich w tym kierunku.

Wielka kwatera główna, 30 września 1918 i. 
(Podp.) Wilhelm I. R.

(Kontrasygnował) Dr. hr. v. Hertling“.
V. Hintze zostaje.

Berlin, 30 września. (W- A. T,). „Voss. 
Ztng.“ dowiaduję się, że prośba v. Hintze’go 
o dymisję nie została przyjęta. Sekretarz sta
nu oddal jednak stanowisko swoje do dyspo
zycji cesarza na wypadek, gdyby w interesie 
położenia parlamentarnego pożądane były dal
sze zmiany osobiste.

Berlin, 30 września (W. A. T.). „Voss. 
Ztg.“ dowiaduje się, że sekretarz stanu, v. Hin
tze, otrzymał polecenie rozpoczęcia rokowań z 
przywódcami stronnictw w charakterze męża 
zaufania Korony.

Rozejm bułgarski.
Berlin, 30 września (W.A.T.). Biuro Wolf

fa donosi: Francuski telegram iskrowy z dnia 
29 b. m. brzmi jak następuje: Dziś w nocy 
podpisany został w Salonikach rozejm przez 
bułgarskich delegatów i kwaterę główną armji 
wschodniej. Na całym froncie wydano rozkaz 
zaprzestania działań wojennych.

Telegram powyższy biuro Wolffa zaopatru
je w komentarz następujący: Podług nadeszłych 
tu wiadomości, warunki zawieszenia broni nie
znane są jeszcze rządowi bułgarskiemu.

Sytuacja w Sofji.
Wiedeń, 1 października (W. A. T.). Dó 

„Neue Freie Presse“ donoszą z Sofji, że obec
nie nastrój w Bułgarji jest bardziej spokojny. 
Wkroczenie wojsk niemieckich i austro - wę
gierskich do stolicy wywarło naogół dobre 
wrażenie. Podobno ma być utworzony gabinet 
prowizoryczny, do którego wejdzie także kil
ku jenerałów. Misję utworzenia gabinetu po
wierzono podobno Peszewowi, b. ministrowi 
oświaty w gabinecie Radosławowa, cieszącemu 
się poważną liczbą adherentów w Sobranju. 
Warunki pokojowe, które zakomunikowała koa
licja, przestraszyły wielu i wobec istniejącego 
nastroju w tej chwili są małe widoki zawar
cia takiego pokoju, dla którego w Sofji nie 
znajdzie się większości.

Nastroje w Turcji.
Konstantynopol, 30 września (W. A. T.). 

Biuro Wolffa. Naród turecki przetrzymał pró
bę, na którą go wystawiła wiadomość z Buł
garji z pełną godnością. Pierwsze przerażenie 
ustąpiło miejsca zimnej rozwadze, zwłaszcza 
po nadejściu doniesienia o przybyciu do Buł
garji wojsk niemieckich i austrjackich. Prasa 
zaznacza, że krok podobny ze strony Malino
wa oczekiwany był przez Rosjan i przyjaciół 
koalicji od czasu wstąpienia jego do rządu i 
że już za czasów Radosławowa podkopywał on 
karność w armji. „ Tanin “ oświadcza, że Buł- 
garja poniesie największe szkody z pokoju od
dzielnego. Dzienniki oświadczają zgodnie, że 
wojska niemieckie i austrjackie przywrócą 
front.

rzu. Prawy mąż stanu o jasnem spojrzeniu w przy- 
Ł, ustępując na schyłku swego życia w kry
tycznej godzinie z najwyższego stanowiska w Rze
szy, dymisją swoją otworzył drzwi do rozwoju ozna
czonego przez cesarza, jako pochodzący z jego ży
czenia i woli. Leitmotywem rozbrzmiewającym we 
wszystkich mowach i czynach ustępującego kancle
rza aż do dni ostatnich była troska o jedność naro
du i dążenie do akcentowania tego co łączy i nacie
rania tego co dzieli. Czas przyszły wdzięcznym mu 
będzie za to, że swoją polityką pojednawczą nie po
zwolił na niepomierny wzrost możliwych i P*awuo 
podobnych, głęboko sięgających wzajemnych roz- 
dźwięków, lecz że stworzył warunki wstępne dla idą
cej przyszłości. Jakkolwiek wypadme nasz ustrój 
państwowy i nasza forma rządu, nie zaP°™*n^™£ 
że jako naród będziemy mieli dopiero wtedy przy 
szłość, gdy obacnie w chwilach kiedy cały świat 
dąży do tego aby nas zmiażdżyć, wszyscy bez wy
jątku ożywieni będziemy jedyną wolą, gdy słowa o 
jedności narodu znów staną się świętą powagą i gdy 
nareszcie stworzymy pokój wewnętrzny, będący 
pierwszym warunkiem wstępnym dla takiego po
koju zewnętrznego, jaki zawrzeć mogą mężowie nie
mieccy. . ... .__ _„Berliner Tageblatt” pisze między innymi, co na
stępuje: Objęcie rządu przez parlamentarzystów 
umożliwi tylko przekształcenie gmachu państwa, lecz 
nie dokona go. Reforma, która również winna byc 
reformą ducha, nie jest jeszcze dokonaną. Rozpo
czyna się dopiero. Przywódcy frakcji większości 
parlamentarnej rozstrząsali wczoraj wraz z panem 
Payer’em następne kroki i rozpoczęli między sobą 
rokowania w sprawie utworzenia nowego rządu. Wi- 
ce-kanclerz oraz sekretarz stanu urzędu skarbu przy
jęli wczoraj kolejno przedstawicieli poszczególnych 
frakcji. Również byli przyjęli przedstawicieli Pola
ków i niezależnych socjal-demokratów. Pan v. Pa- 
yer zadawał posłom różne zapytania, pragnąc się 
dowiedzieć, jak oni sobie wyobrażają, parlamentary- 
zację. Przedstawiciele prawicy, a także niezależnych 
socjal-demokratów i Polaków oświadczyli, każdy ze 
swego punktu widzenia, że nie mogą oni brać, udzia
łu w gabinecie koalicyjnym. V. Payer oświadczył 
wyraźnie, że parlamentaryzacja rozciągnie się nie- 
tylko ńa rząd Rzeszy, lecz także na pruski gabinet 
ministrów. Narazie art. 9 konstytucji nie może być 
zniesiony bez uchwały czynników prawodawczych. 
Sprawa osobistości, mających wejść w skład gabine
tu, nie była jeszcze rozstrząsana. Następnie ’ „Berli- 
ner Tageblatt” dowiaduje się, że wszyscy ministr®- 
wie pruscy również zamierzają oddać cesarzowi 
portfele swoje do dyspozycji. Wszyscy sekretarze 
stanu a także v. Hintze złożyli podobno wczoraj ce
sarzowi podania o dymisję. Prawica agituje usilnie 

l za mianowaniem kanclerzem hr. Róderna. Partje 
bloku większości trwają podobno przy zamiarze za
proponowania urzędu kanclerskiego v. Payer’owi. 
Gdyby on odrzucił, to przedewszystkiem stanęłaby 
na porządku dziennym kandydatura dr. Solfa.

Podług „Lokalanzeiger’a“ na konferencji przed
stawicieli wszystkich frakcji z vice-kanclerzem uja
wniło się, że partje większości nie życzą sobie u- 
tworzenia ministerjum koalicyjnego, lecz dążą do 
utworzenia rządu z przedstawicieli większości par
lamentarnej; w rządzie tym mieliby wziąć udział 
również narodowi liberali, zas na czele miałby sta
nąć v. Payer.

„Tagliche Rundschau" pisze m. in.: Hr. Hertling 
nie należał do nas, lecz był zaufanym partji więk
szości. Pomimo to my i prawie cała prasa narodowa 
stanęliśmy na gruncie faktów, nie stawiając trudno
ści nakazowi wojny. Kryzys, który doprowadził do 
upadku kanclerza, zrodził się z głodu władzy, który 
opanował demokrację.

„Kreuzztng.” pisze między innymi: Jeżeli hr. Hert
ling poradził swemu władcy cesarskiemu, aby się 
poddał naciskowi partji, była to prawdopodobnie 
myśl ta, że obecnie w chwili największego napięcia 
politycznego i wojskowego niepodobna doprowadzać 
do konfliktu pomiędzy Koroną a parlamentem.

„Vorwarts” donosi, że podczas wczorajsżych kon
ferencji socjal-demokratów, postępowców i centrow
ców osiągnięto w znacznym stopniu porozumienie w 
sprawie żądań socjal-demokratycznych. Na środę 
zwołana została socjal-demokratyczna frakcja parla
mentarna. Dziś partje odbędą narady w sprawie 
osobistości. Chwila wymaga ludzi zdecydowanych 
i stanowczych decyzji.

Ataki nieprzyjaciela pomiędzy Fleurbaix 
Hulluch, równie jak i natarcia częściowe 
ęiwko wyniosłością Fromelles i Aubers ro 
chwiały się. ' z*

Po obu stronach Cambrais Anglicy prz 
cały dzień kontynuowali swoje gwałtowni a®? 
ki. Popołudniu udało się pewnej nowo do wal 
ki wprowadzonej dywizji kanadyjskiej przedo
stać się chwilowo na północ od Cambrais w 
kierunku Ramillies. 26 wirtemberska rezerwo 
wa dywizja, która odznaczyła się szczególna 
w walkach pomiędzy Arras a Cambrais od
rzuciła nieprzyjaciela pod dowództwem jene" 
rał-porucznika v. Fritscha z powrotem na Tik 
ley, i na południe od Cambrais obroniliśmy 
całkowicie pozycje nasze przeciwko wielokrot
nym atakom nieprzyjaciela.

Grupa wojska Boe^na.
Po obu stronach Le Catelet nieprzyjaciel 

ponowił popołudniu atak swój pomiędzy Vend- 
huille i Joncourt. Na południe od Joncourt i 
na południe od Sommy rozwinęły się wieczo
rem również gwałtowne walki. Ataki nieprzy
jaciela. wszędzie zostały odparto.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu.
Francuzi skierowali gwałtowne ataki prze- 

ciwko linjom naszym pomiędzy Aisne i Vesle 
i poza Vesle pomiędzy Breuille i Jonchery. 
Ataki te, powtarzane niejednokrotnie, roz
chwiały się z wyjątkiem sukcesu lokalnego, 
który pozwolił nieprzyjacielowi usadowić się 
na wyniosłościach na północ od Breuille.

W Szampanji nieprzyjaciel ograniczał się do 
ataków częściowych na wschód od Suippe prze
ciwko St. Marie a Py: Na północ od Somme 
Py oraz przeciwko naszym linjom, zajętym w 
nocy na .północ od Aure i Mareaux. Zostały 
odparte. Pod St. Marie a Py wzięliśmy przy 
tej sposobności do niewoli dwie kompanje fran
cuskie.

Amerykanie atakowali znacznemi siłami ha 
wschód od Argonów. Głównymi punktami ich 
walki były znowu Apremont i las Montrepeau. 
Odparliśmy nieprzyjaciela wszędzie. Poniósł 
on i wczoraj znowu bardzo ciężkie straty. .

Grupy wojsk gen. Gallwitza
Na zachodnim brzegu Mozy działalność bo

jowa ograniczała się do ognia zaporowego.
Piechota, pionierzy i artylerja mają jedna

kową zasługę w zniszczeniu licznych nieprzy
jacielskich wozów pancernych. W walkach o- 
statnich odznaczyli się przytem szczególnie: 
podporucznicy: Suhling i Burmeister z 90 puł 
ku piechoty, wicefeldfeble: Jolkman z rezerwo
wego bataljonu strzelców gwardji i Rauguth z 
37 rezerwowego pułku piechoty; podporuczni
cy: Keibel z 40 pułku artylerji polowej, Schre- 
bler z* 74 pułku artylerji polowej, Rippelt ze 
118 rezerwowego pułku artylerji, Mayer i 
Brauer z 341 rezerwowego pułku artylerji po- 
lowego, Bernighaus z 63 rezerwowego pułku 
artylerji polowej i podoficer Thele z 44 puł
ku artylerji polowej.

Pierwszy generał-kwatermistrz Ludendorft

Z giełdy.

Warszawa, d. 1.X 1918 r.

Z Syrji.
Konstantynopol, 30 września (W. A. T.). 

Komunikat urzędowy. Front palestyński. An
glicy kontynuują posuwanie się kawalerji swo
jej po obu stronach kolei Deraa - Damask i na 
północny wschód. Na pozostałych frontach 
spokój.
Głosy niemieckisj prasy o przesileniu 

kanclerskiem.
Berlin, 1 października. (W. A. T.). Półurzędowa 

„Nordd. Allg. Ztng.“, omawiając ustąpienie kanclerza 
Rzeszy hr. Hertlinga, pisze m. in. co następuje: 
Pismo, wyrażając zgodę na ustąpienie hr. Hertlinga, 
ujęte jest w formę uroczystego reskryptu cesarskie
go, kontr-asygnowanego przez samego ustępującego 
męża stanu. Reskrypt ten zawiera program rządowy 
o tak doniosłem znaczeniu i tak wielkiej wadze, że 
w dotychczasowej historji Rzeszy nie ma sobie 
równego. Dymisję hr. Hertlinga ze stanowiska kan
clerza Rzeszy wyróżnia to, iż będzie ona naturalnem 
uzupełnieniem i zakończeniem obrazu, który sobie 
przyszłość wytworzy o obecnie ustępującym kancle-

Ostatnie wiadomości.
KOMUNIKAT URZĘDOWY NIEMIECKI.

Urzędowo. Wielka Kwatera Główna. Dnia 
1 października 1918 r. .

ZACHODNI TEREN WALK.
Grupa wojsk księcia Ruprecfyta.

W pobliżu wybrzeży wzięliśmy w pomyśl
nym natarciu do niewoli kilkuset Belgijczyków.

Nasz nowy front we Flandrji biegnie wzdłuż 
wzniesionej w przeszłorocznej walce flandryj- 
skiej tylnej pozycji od Hadzame obok okolicy 
na zachód od Roeselare a następnie przez do
linę rzeki Lys ku dawnej naszej pozycji pod 
Armentier. jNieprzyjaciel atakował wczoraj po
południu pomiędzy Roeselare a Wervik. Od
party został przed naszymi linjami. Oprócz 
Belgijczyków i Anglików wzięliśmy tu wczo
raj do niewoli także i Francuzów.

Obligacje m. Warszawy 6% . . .
5°/0 Obi. B. Ziemiańsk. za Mk. 100
Listy ziemskie 4V2P/0.......................
„ „ ....................

Listy miejskie 5%.......................
„ „ 4V2P/0.......................
„ m. Łodzi 5%.......................
„ „ 4*/»% VI S. . . -

Waluta: RubleJ500)....................... „ ^100)...
Korony................................

97,50 
183,00

172,50

121,75
124,50
52,45

175,25.

124,50
128,00

52,65

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.

Teatr Wielki. Dziś „Pajace" i balet „Szeherere-,- 
zada", jutro „Romeo i Julja". „ . tr0,

Teatr Rozmaitości. Dziś „Konstytucja , J
„Pan Damazy". . „

Teatr Letni. Dziś i jutro „Piorunem • ■, :eff.
Teatr Nowości. Dziś i jutro „Targ n.

czeta « _ _» juttO'
Teatr Polski. Dziś „Książę Niezłomny , J 

„Cyrulik Sewilski”. . imhieta”.I Teatr Mały* Dziś i jutro „Zachwycając
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